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R z a d  t ę p i i  f a c h o w c ó w .
P. Korfanty złożył gabinet tęgich fachow

ców. Oto radosna wiadomość, która dzisiaj 
wieczorem, po czterech dniach oczekiwa
nia, nadchodzi z W arszawy. Możemy się te
raz przyznać, że mieliśmy w  tych czterech 
dniach chwilami wątpliwości, czy p. Kor
fantemu uda się pokonać ogromne prze
szkody, jakie jego  m is ji stawiała lewica, 
nie cofająca się nawet przed strajkiem po
litycznym. W  sobotę, gdy pojawił się list 
Naczelnika Państwa, zapowiadający jego 
dym isję, położenie było całkiem niewesołe. 
Donoszono o wielu odmowach, z jakiemi 
spotkać sie miały p ropozycjo  wstąpienia do 
gabinetu, czynione przez p. Korfantego ró
żnym osobistościom. P. Korfan ty postawił 
przecież na swojem. N ie jest to człowiek, 
który cofa sie przed trudnościami, jak 
Przanowlki. łub Ponikowski. Już w  tych 
czterech dniach okazał się prawdziwym 
człowiekiem władzy. Można przeto zrozu
mieć panikę, w  jaką wpadła lew ica na wia
domość. że „K orfan ty  idzie..."

Gahmet Korfan tego będzie miał dw ie ce
chy, które go  szczególnie w  obecnych cza
sach kwalifikują do rządzenia: Będzie to
rząd wybitnie fachowy i możliw ie nie par
tyjny a nawet —  poza osobą premie
ra —  nie polityczny. Fachowość uosabia 
się przedewszystldem w  osobach ministrów 
spraw zagranicznych i skarbu. Powracają 
na swe stanowiska pp. Skirmunt i Michal
ski, przed sześciu tygodniami lekkomyślnie 
i ze szkodą dla państwa z urzędu usunię
ci. K raj cały i  zagranica pow ita w  nich za
powiedź kontynuowania polityk i pokoju, 
oszczędności i porządku skarbowego. N ow y 
rząd nawiąże zatem do najlepszych trady- 
cyi rządu Ponikowskiego, nawiąże do zau
fania i poczucia pewności, jakie budziły w 
kraju i zagranicą te dwa wybitne nazwiska.

, Pierwszorzędną siłą fachową będzie w 
nowym gabinecie minister oświaty, dr. 
Em il G o d l e w s k i .  Syn znakomitego 

■nkczonego, sajtn wybitny profesor Un. Jag* 
organizator kolum sanitarnych % ramienia 
K. B. K. w  czasie wojny, a ostatnio nad
zwyczajny komisarz do wałki z epidemią 
jest próf. E. Godlewski junior pierwszorzę
dnym talentem organizatorskim, człow ie
kiem ogromnej pracy i europejskiej wiedzy. 
Powołanie tego  rzutkiego człowieka o sze
rokich horyzontach na kierownika Min. 
Oświecenia Publ. i W yzn . Relig. uważamy 
pa bardzo szczęśliwy krok p. Korfantego.

Znamiennem jest pozostanie w  nowym 
gabinecie gen. S o s n k o w a k i e g o .  Choć 
stanowisko m intora spraw wojsk, jest apo- 
litycznem, to  jednak prasa lew icowa w y 
kluczała możliwość współpracy „piłsud- 
ezyka“  Sosnkowskiego z Korfantym , przed
stawianym przez tę samą prasę jako srogi 
łew  rzucający się na Nacz. Państwa. Gen. 
Sosnkowski posiada już pewne doświadcze- 
nei w swym resorcie i zapoczątkował wiele 
prac, dlatego jego  obecność w  gabinecie 
Korfantego przyniesie niewątpliw ie korzyść 
państwu i adm inistracji wojskowej. Dowo
dzi ona ponadto, że now y rząd wcale nie 
jest anty-belwederskim, ani „reakcyjnym ", 
gdyż p. Sosnkowski jest człowiekiem bądź- 
cobądź osobistego zaufania Naczelnika Pań
stwa i zbliżonym raczej do lew icy, niż do 
prawicy.

Z  dotychczasowych' ministrów przechodzi 
do nowego rządu jedynie p. D o b r o w  o 1- 
s k i ,  oddawna posekretarz stanu w  Min. 
poczt i uznany przez wszystkich fachowiec. 
Równie fachowy charakter mają ministro
wie: przemysłu i handlu S t r a s s b u r g e r .  
od kilku lat pracujący w  tern ministerstwie, 
i to  na kierowniezem stanowisku wicemini
stra, oraz p. E b e r h a r d t ,  tymczasowy 
kierownik min. kolei. Obaj czują się w  mi
nisterstwach jak u siebie w  domu. Mini
strem spraw'wewn. zostanie p. W  a y  g  a r t . 
k tóry praktykę administracyjną posiadł 
w  niezłej szkole lwowskiego Namiestnictwa, 
a potem w  W iedniu w ministerstwie. Osta
tnio jako wiceminister cyw ilny w  M. S. 
Wojsk!, zarządzał gospodarczym działem 
te;o-o ogromnego ministerstwa. Ze względu 
ńtT wybory stanowisko Ministra S. W . jest 
Bzcżcn-ólnie ważne i szczególnie drazbwe 
Otóż p. W aygart, jako człowiek apolity
czny, nie może budzić żadnych obaw w  
stronnictwach lewicowych.

Minister sprawiedliwości P- K u  c z y ń  
s k i był już dawniej ministrem spraw w e
wnętrznych i dał sie poznać jako - dobry 
administrator. N ie możemy powiedzieć, czy 
posiada równie świetne kw a lifikac je  na 
ministra sprawiedliwości, które to stanowi
sko obejmuje z reguły pierwszorzędny pra
wnik. N ow y minister zdrowia, zastępujący 
nieśmiertelnego —  zdawało się —  p. Chodź
kę —  jest, wybitnym lekarzem warszaw
skim. Minister rolnictwa p. B n i ń s k i  cie-. 
gzy sie dużym autorytetem w  Wielkonoł.-

sce i fakt, że zajmował tam wybitne sta
nowisko społeczne. można uznać za dosta
teczne polecenie. W reszcie min. robót publ. 
W ład. K u c h a r s k i ,  Krakowianin, b. mi
nister dzielnicy praskiej, wstępuje <jo rzą
du także jako  fach o e c-inżynier. Chi je 
den —  zdaje się —  z ministrów należy do 
stronnictwa prawicowego (Z. L . N .), on 
i sam p. Korfanty, obejmujący narazie 
także tekę pracy. P. K orfan ty wstąpił nie
dawno do grujły p. Dubanowicza.

Oto krótka —  na razie —  charaktery
styka nowego rządu. Duszą i  najwybitniej
szym człowiekiem tego gabinetu jest sam 
Korfanty. Nazwisko to starczy za program. 
Gabinet Korfantego będzie pow itany z ra
dością przez kraj, jako rząd autorytetu, fa 
chowości, pokoju i porządku.

Teraz wiemy, co to jest prowokacja. Pro
wokacją jest. jeśli w Polsce myśli ktoś o Pol
sce, jeśli w Polsce • pracuj© ktoś dla Polski, 
Dlatego właśnie kandydaturę Korfantego na 
premiera cała lewica powitała jednym okrzy
kiem: „Prowokacya!" Istotnie co za prowoka
c ja ! Ten, oo przez dwadzieścia lat walczył 
z nawalą germańską w obronie polskiego ro
botnika, kto wyswobodził tego robotnika z nie
woli praskiego kapitalizmu i uratował' Górny 
Śląsk dla, Polski —- ma stanąć na czele rzą
dów w Polsce. Do tego nie może przecie do
puścić lewica, która budowała Polskę w przy
mierzu z Berlinem i owijała się bluszczem oko
ło zaborczych tronów.

Zacietrzewiona swem partyjnictwem lewica, 
bluzgając śliną nienawiści pod adresem Kor
fantego, nie zdaje sobie sprawy, jak straszny 
wydaje na siebie wyrok. Bo posłuchajmy Niem
ców, co mówią o Korfantym. „Jest to czło
wiek —  pisze „Kat o w. Ztg" —  który G. Śląsk 
zniszczył, bo on tc jest sprawcą oderwania 
G. Śląska od Niemiec. On to właśnie, gdy 
wojną^wybuehla, wszedł w konszachi.y z wro
gami Niemiec, konspir ©wał przeciwko Niem
com, aby oderwać cały Górny Śląsk i przyłą
czyć go do Polski, Ten zamiar nie udał mu 
się wprawdzie w całości, jednak Niemcy 
utraciły na skutek roboty Korfantego najbo
gatszą część Górnego Śląska". ,

Taką jest „zbrodnia11 Korfantego. I  za tę 
„zbrodnię wyklinają go nie tylko Prusacy, ale 
i żydowsko-niomiocko-socyaiistyezny blok w 
Polsce...

To najlepiej charakteryzuje wrogów Kor
fantego i większości narodowej w Sejmie. 
Wtórując Niemcom w  nagonce na Korfante
go —  wydali oni wyrok na samych siebie. Cy
nicznie, z pianą na ustach krzyczą, że kto 
działa nip szkodę Prusaetwa a pożytek Pol
ski, jost ich wrogiem... Niowątpliwie społe

czeństwo polskie dobrze to sobie zapamięta 
i da odpowiedź przy wyborach.

Gabinet Korfantegc utworzony.
Warszawa. (Wtorek, północ, telef. wl). W ie-1 Przyjęcie też tego warunku oznaczałoby kapi- 

czór przeszedł w  siluein naprężeniu. Oezekiwa-; tulację większości przed mniejszością.
no roz-wiazania przesilenia, które istotnie nastą- i Grupa większości, chcąc mieć jasne poetawie-

, , ,. ‘nie sprawy, zwróciła się do Jastrzębskiego z
piło Mianowmie po naradach z p«m *cgólnym U pr0Śb^  ^  p0łmumiał ^  z lowicą j udzielił
kandydatami na mmfetrów, tudzież po ko afer en i wyjaśnienia. Ten zapowiedział odpowiedź na 
cji grup większości p. Wojciech Korfanty po 10! lOrfó wieczór, tymczasem o 11’30 w nocy z 
godz. udd się do prez/djum Rady ministrów I poniedziałku na wtorek odpowiedzi tej nie o- 
4o podsekretarza stanu p. Studzińskiego '■ trzyman0- Prawdopodobnie lewica żądanego

wyjaśnienia nie udzieliła, skutkiem czego Ja
strzębski w dalszym ciągu nie mógł akcji swej 
prowadzić, która wobec tego stanowiska lewi-

jąc wygotowania listów nominacyjnych.
Lista gabinetu przedstawia cię jak następuje:
Prezydent Rady ministrów, —  Wojciech Kc»-jey całkowicie ustała, 

fanty.
AFnistor Spraw Zagrań, es Konstanty Skir

munt.
Minister Spraw Wewnętrznych -  Weygart,J w<) wtoio]. rail0 okazalo rf<J flo ^  warte 

b. wiceminister cywilny spraw wojskowych (da-j deklaracje Daszyńskiego. Zapewniał on w roz-

N. P. R. socyaliaci, $ M m i  i ksm^niśsi 
^ iK S R S tru ją . '

wniej radca ministerjalny w Min. Spraw: We,w. 
w Wiedniu). . . .  - ; •

Minister Skarbu —  dr, Jerzy Michalski. ^  ^

mowie z Jastrzębskim, iż demonstracje wtor
kowe są odwołane, tymczasem nie tylko, że ich 
nie odwołano, lecz sam Daszyński i inni przy- 

„  . . . . . . . . .  iwódcy lewicowi wzięli w nich czynny udział.
Sprawy w ojs cowe < generał dywizji Kazi- > Rano wyruszyły "tramwaje, ale zmobilizowa- 

mierz Sosnkowski. ina milicja pepesowska, wraz z milicjami in-
Przemysłu i handlu —  Henryk Strassburger, j nych ugrupowali terroryzowali tramwajarzy, 

obecny podsekretarz etanu w min. handlu. [którzy około godz. 9 powrócił do remizy. W
Sprawiedliwość -  Józef Kuczyński, b. ’ min. j inStytDCjf h. ^ f k i c h :  elektrowni, _ gazowni, 

_  ’ przy wodociągach, jafcofcez na kolejach strajk
spraw wewn. w gabinecie Grabskiego, a następ-j zlipeto;fc 8ię „ je u<|#lŁ fabryW przeważm!e seły.
nie kierownik tegoż ministerstwa. i Pokój panował całkowity. Wtorkowe ranne

Oświata —  dr. Emil Godlewski, b. komisarz j dzienniki zamieściły komunikaty niektórych 
nadzwyczajny dla zwalczania epidemii, profesor i ZW!‘łZKOW zawodowych urzędniczy eh, opowiada- 
Uniw. Jagiellońskiego jące się przeowko mfcji Korfantego. Wywoła-

. . > rfo to jednak rozhezme protesty, a towarzystwa
Rolnictwo ? • Adolf Bniński, b prezes Tow , podpisane na tych komunikatach pociągnięte 

Kółek roln. w  Wielkopolsoe, który miał być mi-j do odpowiedztolnoćci, a z rozmaitych stron 
nistrem rosnietwa w gabinecie Ponikowskiego [przez nadesłanie deklaracji oświadczano się za 

Roboty publiezne —  Kucharski, b. minister i rzf dem*
byłoj dzielnicy pruskiej.

Poczta i telegraf —■ Dobrowolski, obecny 
podsekretarz stanu w min. poczt.

Zdrowie —  dr: Władysław Starkiewlcz, b. 
prezes Tow. Lekarskwro w  Warszawie. • " *

Kolej i Ochrona pracy na razio vacaff, albo
wiem premier Korfanty obecnie nie miał jesz
cze czasu porozumieć się % odnośnymi kandy
datami. Prawdopodobnie jednak tekę kolej o. 
bejmie b. minister, a ostatnio wiceminister kolei 

Eberhardt, któremu obecnie powierzano już 
kierownictwo ministerstwa kolei, tekę zaś o- 
chrony praCy zatrzyma sam premier Korfanty.

W  środę rano premie*1 Korfanty uda się z 
tą listą do Belwederu.

Co poprzedziło utworzenie gabinetu.

„Nowa Reforma1* ^tawfai Itak ile zapytanie:
„Jeżeli tworzy się gabinet nietylko bez ini

cjatywy Naczelnika państwa, ale wbrew jego 
politycznej opinji, to z jakiego tytułu żądać 
się ma od niego, aby podpisywał nominację 
takiego gabinetu’1?

Z tytułu bardzo prostego: ponieważ jest to 
gabinet utworzony przez premiera desygnować 
nego przez Komisję Główną, Gabinet jest obo
wiązany jedynie do podporządkowania • się 
woli Sejmu. Nacz. Państwa, obowiązany jest ró
wnież „wykonywać uchwały Sejmu11. Zatem 
konflikt między rządem, a 'Nacz. Państwa jest 
na gruncie konstytucyjnym 'wykluczony. Na
czelnikowi Państwa nie wolno zajmować ofi
cjalnie innego stanowiska niż to, jakie zajmu
je rząd. '

Tak jest1 we wszystkich państwach parła- 
mentdmych i tak będzie także w^Polsce. Zda
rza się czasem, że prezydent republiki nie chce 
się pogodzić z wolą ciała prawodawczego, wó
wczas ustępuje ze stanowiska.

O 2 godz. na placu teafrałnym poczęły zbie
rać się na wiec delegacje. Zjawili się tam: W i
tos, Stapińsld, grupa Wyzwolenia i PPS. z u- 
dzialem komunistów^. Bardzo charakterysty
czne też, że przybyła delegacja NPRu, która po 
raz pierwszy w ten sposób solidaryzowała się 
z PPS. Stąd też ten występ piórkowy NPRu 
ma znaczenie praeiotDowe dla partji. która do
tychczas wlekła się w ogonie socjalistycznym, 
a obecnie uwidocaoRa swoją zależność od mch. 
NFR. na wiecu skutkiem tego powitano eatu- 
zjastycznie. *
*Na wiecu zebrało się około 5 do € tysięcy 

ludzi. Po mieście jeździły automobile , które 
rozrzucały odezwy przeciw strajkowi i oświad
czające się za rządem Korfantego. Mowę posł? 
Daszyńskiego przerywano kilkakrotnie okrzy
kami na cześć Korfantego, Pochód mszył nastę
pnie pod Sejm i rozwiązał się na placu Zbawi
ciela. Pokoju nigdzie nie naruszono.

Demonstracja, mająca być probierzem b3 
lewicy, wywołała zupełne fiasko.

skiego miałby być komisarz gaańsk1 Płudń* 
ski.

Postanowienie Konstytucyi łutowej oddaje 
władzę w  razio rezygnacyi prezydenta w ręce 
rodzaju Rady Regencyjnej, złożonej z Mar
szałka Sejmu oraz prezydentów Sądu Najwyż
szego i Najwyższej Izby Kontroli Państwa. 
Oczywiście czynności Marszałka Sejmu musiał
by wtedy objąć kto inny, a tego —  zauważa 
belwederski „Przegląd11 —  „Marszalek obe
cnego Sejmu czteroletniego bardzo sobie ni« 
życzy".

„N ie ulega wątpliwości —  pisze dalej „Prze
gląd W iecz." —  że zmuszenie (!) Nacz Pań
stwa do rezygnacyi wywoła nowy problem kon
stytucyjny, niezmiernie jchaotyczny i zawiłUa- 
nv i zaostrzy walkę do ostateczności". O ile 
„Przeglądo-wi" wiadomo, Naczelnik Państwa 
w rozmowie z Fcderowiczem i Rossetam za
strzegł się, że w razie swej rezygnacyi do 
1 sierpnia pozostawi Sejmowi sprawę uregu
lowania problemu konstytucyjnego, żeby nie 
wywoływać próżni na najwyższem stanowisku 
w państwie. Dalej wyraża on opinię, że jest 
rzeczą prawdopodobną, iż odnośny akt rozy- 
gnacyi byłby bezpośrednią, odpowiedzią Nacz. 
Państwa na zawiadomienie Korfantego o toną 
że utworzył gabinet*

Ponieważ z nastrojów kul o arowych zdawało
by się wynikać, żo wtorkowy wieczór jest kry
tycznym wieczorem dla obecnej fazy przesi
lenia i że w  ciągu wieczora Korfanty może 
zaprezentować swój gabinet Naczolnikowi 
Państwa, przeto już naprzód urabia lewica na
strój i utrzymuje, że Naczelnik Paustwa nia 
podpisaibj aktu nominacyjnego rządu i w od
powiedzi na taką propozycyę z jego strony za* 
gromłby swoją dymisyą.

M a n y  s t r a j l
Warszawa. (Wtorek, godz. 7 wiecz. Telcf. 

wl). Nacz. Państwa z soboty na niedzielę udał 
się do Brześcia i z tego powodu nie wziął u- 
działu w ogólno-narodowym obchodzie w  Ka
towicach, dokąd podążyły delegacje ze wszyst
kich dzielnic polskich. Nieobecność tam Nacz.
Państffia wywołała bardzo przykre wrażenie.

Po. powrocie z Brześcia Nacz. Państwa przy
jął ńiin. Jastrzębskiego, któremu oświadczył 
że gotów jest podjąć akcję pośrednjczącą p0_ j polskiego robotnika odniosły zwycię-
niiędzy lewicą a klubami umiarkowanemi W  stwo- Strajk generalny się nie udał. Za wy-
południe Jastrzębski z Belwederu udał się ua j wrotowemi hasłami P. P. S. poszła mała ilość 
konferencję ze stronnictwami większości i uczy-1 r°b0in:ków, ulegając tu I ówdzie li tyL.o te.- 
nil im, imieniem Naczelnika Państwa, następu- rorowi- Pracownicy elektrowni stawili się od 
jącą propozycję: „Naczelnik Państwa inicjuje ran“  Pracy. O. godzinie 7.30 przybyli agi- 
wfpólne posiedzenie przedstawicieli obu stron-

Warszawa. (A. W .) Szumne wezwanie pism 
lewicowych, a zwłaszcza „Robotnika" do ogól
nego strajku i wywarcia nacisku przez demon- 
stracye uliczne nie znalazły posłuchu. Zdrowy 
instynkt społeczeństwa, uświadomienie narô -

Z  Rady ministrów.
Warszawa. P. A. T. Na, posiedzeniu w dniu 

18 bm. rada ministrów uchwaliła zatwierdzić 
statut warszawskiej Szkoły sztuk pięknych 
i przyjęła wnioski w przedmiocie ratyfikacyi 
konwencji handlowej rńiędzy Polską a Szwaj- 
caryą, w sprawie składu komisji mającej zba- 
lać stan placówek polskich w Moskwie, wnio
sek w sprawie sieci dróg państwowych i wnio- 
-ki w sprawie zatrudnienia zdemobilizowanych 
oficerów oraz szereg wnipsków o rozciągnięciu 
mocy obowiązującej różnych ustaw na ziemię 
wileńską, oraz załatwiła szereg spraw bieżą
cych natury administracyjnej.

ESKADRA FRANCUSKA W  GDYNI.
Gdańsk. P. A. T. Do Gdyni przytyła francu

ska eskadra wojenna) złożona z krążownika 
„Julie Micholet11 i trzech torpedowców pod do
wództwem końtradmirała Pugliesi-Conti. Eska
dra oraz stojące w Gdyni okręty wojenne pol
skie salutowały się wzajemnie przz wywiesze
nie bander, przyczem orkiestry przy 'huku salw 
po>vhalnych odegrały hymny narodowe.,/

metw, na którem zaproponuje nowy rząd.
Kierownicy stronnictw większości dali p. Ja
strzębskiemu. po krótkiej naradzie, następują
cą odpowiedź:

1. Dla Naczelnika Państwa: „Propozycję Na
czelnika Państwa, dążącą do uzgodnienia skia- 
du gabinetowego, stronnictwa większości przyj- 
mirą“.

2. D'a#stronnictw lewicowych: „Jednocześ
nie stronnictwa większości oświadczają stron
nictwom lewicy-, że warunkiem prowadzenia 
wspólnych pertraktacji, jest odwołanie zapowie 
dzianych przez lewicę demonstracji ulicznych, 
i że do żadnych ustępstw pod naciskiem groź
by nie są i nie będą skłonne".

3. „Zarazem stronnictwa większości stwier
dzają. że Korfanty będzie w  dalszym ciągu 
kompletowa} swój gabinet na wypadek gd^ by 
wspomniana inicjatywa Naczelnika Państwa nie 
daia rezultatu".

Min. Jastrzębski zakomunikował odpowiedź 
stronnictw większości zarówno Piłsudskiemu, 
jak i lewicy w osobie posła Daszyńskiego. —  
Teu oświadczył Jastrzębskiemu, żo już przed 
otrzymaniem tych warunków lewica wydała dy 
spozycję wstrzymania demonstracji ulicznych. 
Wieczorem zaś na posiedzeniu leaderów lewi
cy postanowiono nawiązać porozumienie zo 
stronnictwami centrowo- prawicowemi pod wa
runkiem, że Korfanty zrzeknie się misji two
rzenia gabinetu(!!),

Warunek ten stworzył nową sytuację, albo
wiem p. Jastrzębski w południe z ramienia 
Naczolnika Państwa nic o tein nie wsp_om'nał.

tatorzy do elektrowni, którzy usiłowali skło
nić robotników do porzucenia pracy. Wezwa
nia ich znalazły posłuch tylko u robotników 
warsztatowych. Obsługa -maszyn natomiast od
mówiła udziału w strajku. Elektrownia pracu
je zupełnie normalnie. W  gazowni nie stawili 
się do pracy robotnicy warsztatowi i praco- 
wmiey techniczni. Biura gazowni są czynne. 
Dla obsługi pieców i maszyn pozostawiono 
niezbędny persona!.

Wedle" zebranych na miejscu informacyi, 
większość robotników strajkuje tylko pod gro
zą terroru. Wszyscy pracownicy i robotnicy 
kanalizacyi miejskiej, wodociągów miejskich, 
pomp kanałowych i rzecznych, oraz staoyi od ■ 
czyszezania ścieków do pracy się stawili. Za
opatrzenie stolicy w wodę odbywa 6i,ę normal
nie.

AKCYA POŚREDNICZĄCA ZAWIODŁA.
Warszawa. (Tl. wł.). Min. Jastrzębski zjawił 

się u stronnictw lewicowych, by ich zawiado
mić, że Naczelnik Państwa uważa swą ostatnią 
akcyę pośredniczącą między prawicą a lewicą 
za nieudałą i oczekuje ukończenia starań Kor
fantego celem zakończenia przesilenia.

W razie dymisyi Naczelnika Państwa.
Warszawa. (Telof. -wł.) „Przegląd Wieczor

ny" donosi, że dzienniki gdańskie podają na
stępujące informaeye: „Kandydatura, wysunię
ta przez prawicę, grozi ustąpieniem Piłsudskie
go; kandydatem prawicy na stanowisko Na
czelnika Państwa w razie ustąpienia Piłsud-

Organizicjfi województwa śląsiiego.
Katowice. PAT. Dziś odbyło się dziesiąte 

posiedzenie tymczasowej rady wojewódzkiej* 
Otworzył je wojewoda Rymec. ''Po -przyjęciu 
protokołu poprzedniego posiedzenia, naczelnik’ 
wydziału dr. Dąbrowski przedstawił projekt 
rozporządzenia w  przedmiocie utworzenia ślą
skiego trybunału administracyjnego. Projekt 
ten przyjęto. Z koieji dr Bocheński, prezes są
du apelacyjnego w Katowicach przedstawi* pro 
jekt ro^iorządeenia w przedmiocie przepisów 
przechodnich o używaniu języua polskiego y  
Sądownictwie 1 nota-lacie górnośląskiej caęścl 
województwa ślątfuego. Według tego projektu 
językiem urzędowym w sądownictwie i nota
riacie jeGt język polski. Prawo używania język’ 
ka niemieckiego przyznano wi postępowania 
przed sądami zwyczajnemi w polsko- niemioc* 
klej konwencji w. sprawie Gór. Śląska z dnfy 
15 maja b. r„ przysługuje ono takie w postę
powaniu przed notarjuszami mającymi siedzi-* 
bę w górnośląskiej części województwa śląskie-
g°- . V

W  dyskusji nad poszczególnymi artykułami
wprowadzono pewne zmiany w tekście, poza- 
tem cały projekt rozporządzenia przyjętą z pe
wnymi zmianami.

Pomoc efiirom  t s n ro  luomieikiogi.
Katowice. (A. W.) Związek pracodawców w 

górników przemysłu górniczo- hutniczego ko
munikuje: Dnia 1,2 bm. odbyło się w lokalu 
związku w  Katowicach posiedzenie pracodaw
ców przemysłu górniczego tak z polskiej, jak t 
z n-emieekiej strony, wrae z udziałem organi- 
zaeyj robotniczych i urzędniczych województwa 
śląskiego. Na powodzeniu rozpatrywano kwe- 
stję odtransportowania względnie umieszczenia 
znajdujących się vr nędzy uchodźców górnoślą,. 
6kich. W  celu przyjścia im z pomocą utworzo- 
xio biuro doradeze składające 6ię z 3 przedsta
wicieli pracodawców, organizacji robotniczych,, 
i 2 lub 3 urzędników województwa, którzy ma
ją być w. tym celu desygnowani. Działalność 
wymienionego biura polega nń poczynieniu od
powiednich kroków w porozumieniu z odnoś-1 
nemi organizacjami w niemieckiej części Gór. 
Śląska dla odstransportowania polskich uchodź 
ców z niemieckiej części Górnego Śląska d» 
ich siedzib.

Ostatnie wysiłki na konferensyi w łia fiza
Haga. PAT. Litwinow wystosował do prze

wodniczącego komisji nierosyjskiej ^isuo, pro
ponując odbycie wspólnej konferencji przewod
niczących, trzech nierosyjskich podkomisji g 

członkami rosyjskiej delegacji, celem porożu.' 
mienia się w sprawie zasad kontynuowani* 
konferencji.

Leafield. P. K, T. Polradio. Znany nowojor
ski bankier Otto Pahm przybył dziś do LorrtJy- 
nu. W  wywiadzie oświadczył on, że konferen- 
cya w Hadze posiada przynajmniej tę dobrą 
stronę, iż oczyści atmosferę i doprowadzi do, 
znacznego zbliżenia się poglądów oraz polityki 
Anglii, Francyi i Stanów* Zjednoczonych’ 
w sprawach rosyjskich. Na tem polu prawa eko
nomiczne dokonają swego. Na razie zaś —  zda
niem Pahma —  europejscy mężowie stanu po
winni zająć-się jak najpilniej i najgorliwicj za
gadnieniem Europy środkowej.
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Z dnia politycznego.
Wichrzenia litewskie.

Litwini wc:ąż prowokują Polskę. Nie cofają 
«awet przed napadami na te.rytorjum pol

sk ie* Jak donosi „Gaz. Wileńska'*, bandy 11- 
Jewakia, ndająco ludność białoruską, pod ffo- 
Azą oficerów litewskich, niemieckich lub rosyj
skich, zaopatrzone w broń przez*Litwinów do
konały szeregu zuchwałych napadów na dwo
ry polskie w IX)w. lidzkim. Zadaniem ich jest 
wywołanie wrażenia powstania białoruskiego. 
Oddziały te przedostają się p^zez lasy i pia
ski pustynne gminy, olkienickiej i orańskiej.

„Gaz. Wileńska" wyraża z tego powodu zdu
mienie nad bezczynnością władz cywilnych i 
wojskowych, —  które nie zagwarantowały 
bezpieczcństwa ludności prze} dostateczne ob
sadzenie granicy i domaga się surowego śle
dztwa w tej sprawie.

Selm śląski.
Jak wiadomo. Góra. Śląsk, ze względu na 

odmienne lokalne warunki, będzie rządzić się 
autonomicznie. Organizacja władz politycznych 
Ł j  województwa i starostw upodobniona jest 
do administracji w innych dzielnicach Pań
stwa, z tą ty iko różnicą, że kompetencja wo
jewody jest znacznie rozszerzona i  że obok 
władz rządowych polni funkcje prawodawcze 
Tymczasowa Rada Wojewódzka. Sprawa wy
borów7 do śląskiego -sejmu wojewódzkiego jest 
w obecnej chwili o tyle aktualną, że według 
uchwalonego przez Sejm warszawski statutu 
organicznego, w przeciągu 80 dni po przejęciu 
przez Polskę Śląska, posłowie na sejm śiąski 
muszą się zjechać. Statut organiczny przepi
su je-Jakże, iż wybory do sejmu wojewódzkie
g o '"b ę d ą  się na podstawie ordynacji wybor
czej do ogólnego sejmu Rzeczypospolitej. Ta
kiej ordynacji zaś niema. Projekt ordynacji 
wyborczej do sejmu w Warszawie jest jeszcze 
przedmiotem obrad, jeszcze m‘e jest ustawą. 
Tymcz. Rada Wojewódzka musiała brak or
dynacji wyborczej na całą Polskę załatać wła
snym projektem, któTy jest zbliżony do pro
jektu ordynacji będącego* ebeenie przedmio
tem obrad w’ Sejmie warszawskim.

Obszar wojewódzki liczy 1,173.717 ludno
ści. Według przepisu statutu organicznego na 
każde 25.000 mieszkańców przypada jeden po
seł do sejmu śląskiego, a zatem sejm wojewó
dzki obejmowałby 47— 48 posłów.

W  poszczególnych okręgach liczba posłów 
przedstawiałaby się następująco: 1. Okręg o- 
bejmująey Cieszyńskie, pow. pszczyński i ry
bnicki oraz przyznane gminy z raciborskiego 
liczy 405.580 mieszkańców, zatem dostałby 18 
posłów; 2. Okręg: Katowickie powiaty (wieś 
i miasto), powiat rudzki (dotąd zabrski) i na
leżące do niego wioski z powiatu gliwickiego, 
ma 362.570 mieszkańców, należałoby mu się 
zatem 15 mandatów poselskich. 3. Okręg: Król. 
Hrta, powiat świętoehłowicki (dotąd bytomski) 
powiaty tara ogórek i i lubliniecki liczą razom 
361.067 ludności, wobec czego dostałby 14 
względnie 15 mandatów.

Termm, od którego liczy się przejście Ślą
ska pod rządy polskie, jest 3 iipea, a zatem od 
tego dnia licząc, w przeciągu 80 dni eejm ślą
ski musi być wybrany i musi sie zebrać na

9 katolicyzm nowoczesny.
(I.) Publikacja profesorów uuiwmsytećkicb 

„O naprawę Rzeczypospolitej", z której spra
wę zdat w „Glosie Narodu" prof. Skoczylas, 
przychodzi w samą porę. Dotyczy to zapewne 

•i zagadnień paóstwowo-prawnyeh, które oma 
wia, jak szkolnych i gospodarczych, ale prze- 
dewszystkiem zagadnienia moralnego, które
mu poświecono dwa wstępne artykuły. Bo 
istotnie stan obecny dłużej trwać nie powi
nien; bankructwo materyalisfyezncgo poglądu 
na świat —  jak stwierdza prof. Kumaniedd —  
nastawiło niejako duszę współczesną w kie
runku moralnym, nawet religijnym, z drugiej 
znów strony spustoszenie moralne, jakie spo
wodował ten kierunek, wpro#t krzyczy o szyb- 
ką a celową „naprawę Rzeczypospolitej". Jak 
ten stan usunąć, w jaki sposób przeprowadzić 
sanaeyą, oto pytania, którym prof. K umanie- 
cki poświęcił swój artykuł p. t.: „W  przeło
mowej chwili". Jeszcze prościej i szczegółowiej 
zajmuje się tom zagadnieniom prof. Zdziecbow
aki w drugim z rzędu artykule: „Kościół a in- 
tełigencya".

Zasadniczo biorąc, obydwaj autorowie na 
jednern stają, stanowisku. Przerażeni pustką 
moralną, czy wprost nicraónfln ością dzisiejsze 
go człowieka, zwracają się obydwaj do Ko
ścioła katolickiego z wołaniom, jak ów „m ąi 
Macedończyk" do św. Pawła w Troadzie: 
„Przybądź do nas". Tylko, że o De pierwszy 
z nich, prof. Kunianiccki, ogólne tylko wska
zuje warunki, wśród których inu przyjdzie pra
cę dokonać i prowadzić, to prof. Zdzieclfowski 
prawie cały artykuł swój poświęca przypo
mnieniu zastarzałych swoich zarzutów pod 
adresom Kościoła! Jest jednak godnem pod
kreślenia, ie mimo to obydwaj starają się sta
wać na kftolickiem stanowisku, i że —  wbrew 
wszystkim, ostatnimi czasy i u nas glośniej- 
«y ra , apostołom „świeckiej moralności", „wol
nej myśli" —  umoralnienia społeczeństwa spo- 
łfsŁmmją się jedynie od Kościoła katolickiego. 
.To nam wystarcza, Sy pod ją wszy ich inicja
tywą, dojść ĆU.) skonkretyzowania pewnych po
stulatów ca najbliższą przyszłość.

Prof. Ktsnafliecki stwierdziwszy ty  wy od-, 
rach cpciłoesoóstw ..po linii dążności chrystya- 
•iamu", wzywa Kościół do pracy umoralma- 
jąoej. Tai*~w> wskazuje na pewną wadę w je
go dagłojrzym stanie, której się przedtem po- 
M»yó m i ,  jeśli r-hee odpowiedzieć „dąinor 
I cIcm, yotezeboca i pragnieniom dzisiejszych

czasów". A  jest nią zmateryalizówanie „orga*- 
nizacyjnych podstaw Kościoła nauczającego". 
Oczywiście takie ogólne postawieni© zarzutu 

niewyjaśnione następnie' niczem bliżej, unio- 
możliwia zupełnie prowadzenie dyskusyi; bo 
musiałaby się obracać tylko w sferze domyśl- 
ników, coby nas nieuchronnie musiało dopro
wadzić do nieporozumienia. Trzeba chyba cze
kać na autorytatywne w tym względzie wy
jaśnienia.

Zajmijmy się więc innemi postulatami prof. 
K. wyraźniej sfonnuło wanemi Ma słuszność, 
gdy twierdzi, że Kościół musit mieć charakter 
przedewszystkiem misyjuy, bo takim chciał 
Go mieć Chrystus i taki jest obecriym cza
som potrzebny. Ale nie może nie widzieć prof. 
K., że wszystkie usiłowania Kościoła w nft; 
szych czasach właśnie do osiągnięcia tej mi
syjnej sprawności zmierzają. Nasz katolicyzm 
(zwłaszcza w b. zaborze austryackim) zaskrze- 
pnął w pewien biurokratyzm, to prawda 
i w tom się z prof. K  zgadzamy; zbrakło 
nam tego, co było gdzieindziej, żywego od
czucia nowych form żyeia indywidualnego 
i społecznego i w następstwie zajęcia się nie-

kursu, oraz prezesem Rady nadzorczej Insty
tutu spółdzielczego dr. Stefczykiem w  sprawie 
przekształcenia kursu kooperatyw w  specjalne 
studjum uniwersyteckie. Konkretnych uchwał 
na razi e nie powziętcy projekty jednak, które 
niewątpliwie zostaną zrealizowane idą w  kie
runku: 1) utworzenia przy Uniw. Jag. iw roku 
1923/24 rocznego studjum spółdzielczo ekono
micznego na wzór istniejącej już szkoły nauk 
politycznych, 2) włączenia programu . kureu 
kooperatyw w tok nauki studjum rolniczego 
dla tych słuchaczy IV  roku, którzyby zech
cieli się specjalizować w. nauce spółdzielczo- 
ekonomicznej. i

•W najbliższym roku szkolnym tj. 1922/23, 
kurs kooperatyw otwarty nie zostanie, nato
miast prowadzone będą kursa o średnim typie 
traktujące poszczególne działy wyższego kur
su kooperatyw.

Sprawy społeerne.
Urlopy robotnicze, j

Pisma warszawskie donoszą:
Po kilkudniowych naradach przedstawicieli

1Tn- . ‘-̂ u®7'nie zwraca uwagę prof. K. w tom |prz0IT,yslu z jednej i przedstawicieli delegatów 
miejscu swogo artykułu na nasze zaniedbane, związków zaw. z drugiej strony została podpi- 
kwostyi społecznej i stwierdza z  przykrością, gaj,a umowa w sprawie urlopów robota. Naj- 
że się ono nie skończyło nawet wtedy, gdy : ważniejszymi punktami tej umowy są następu- 
jasno patrzący Papież (Leon XIII. —- Przyp. - jące: Fabryki włójdennicze mają zależnie od 
Ree.) zabrał głos, by tę działalność zrefor- ęwpj decyzji, udzielać urlopów zbiorowych pra- 
mować". A le wolno się zapytać, czy za to za- cownikom całej fabryki, lub pracownikom po- 
incdbanie u nas w przeszłości nie są choć szczególnych oddziałów, względnie różnym gra 
w części odpowiedzialno te sfery, które obe- p0m robotników. Urlopy winny być udzielane 
cnie reprezentuje prof. Kum., profesorów uni- .najpóźniej d/o 30 w r z e ś n i a .  Urlop Bd-nio- 
wersytetu krakowskiego. jwy za rok 1922 przysługiwać będzie wszyst-

N:e dla rekryminacyi, ale dla faktycznego 'kim robotnikom, którzy przepracowali pełny 
wyjaśnienia wskażę na artykuły prof. Jawor- jfok, zaś 15 dni tym robotnikom^ którzy prze- 
skiego w „Przeglądzie Polskim" z przed w o j-; pracowali pełne 3 lata, licząc do ostatniego 
ny, gdzie w duchowieństwo wmawiano, ż e ' dnia okresu urlopowego tego oddziału fabry- 
miejsce dla niego jest tylko w  obozie konser-cznego, w którym pracują, 
watywnym, t. zn. tym, który myśl cbrześcijań- j Ponieważ większa część robotników; w roku 
sko-społeezną zabijał, który pomógł do wypa- [bieżącym ma prawo do 8-dmowego urlopu, a 
czcnia idei ks. StojalowsMego, a społecznych : udzielenie reszcie robotników 15-dniowego ur- 
pra. cewników katolickich w Krakowie ustawi- |l°Pu mogłoby uniemożliwić racjonalny i nor- 
cznie o zamaskowany socjalizm posądzał. J e - ' malny ruch fabryk, przeto dopuszcza się zamia- 
śli się zważy, że niemały wpływ wywierały |n? dalszych dni urlopu na pieniądze, t.j. za 
wówczas te sfery na Kościół, który ze wzgle- dłuższego urlopu odnośni robotnicy n
du na stosunek do rządu austryaekiego m u - * '" ™ '" 5 óndn fW *, ™ 7 *„?

,o-

siał 'się z niemi liczyć, to nie można się dzi
wić. że akcya społeczna Kościoła została tak 
bardzo u nas w tyle. a „inny kierunek już ją 
tymczasem wyprzedził".

Byłoby napewno naszej, gdyby dobre chę
ci i poczynania duchowieństwa na tom polu 
były się spotkały wówczas z takiem zrozu
mieniem uńiysłowej elity naszej krakowskiej 
intoligencyi, jakiemu daje wyraz obecnie prof. 
Kumaniecki. Niestety, było inaczej; wystarczy 
przypomnieć jej zachowanie się wówczas, gdy 
tworzono katedrę chrześcijańskich nauk społe
cznych na Uniw. Jagiefl. Prof. D y boski na str, 
121 omawianej publikacji wspomina hałas, 
jakiego ta sprawa narobiła, i  to „hałas z le 
wa i z prawa"; do nocyalfetów bowiem, prze
rażonych, że nowa katedra odbierze im mono
pol na rozwiązanie kwesty! socjalnej, przyłą
czyły się konserwatywne sfery uniwersyte
ckie, lękające się, że owe „nauki chrześćijań- 
sio-społecTsie" będą się pewnych ofiar doma
gały od tych, ku którym mimo wszystko cią
żyły. W  takich oczywiście warunkach nasze 
duszpasterstwo musiało popaść w pewien bm- 
rokratyzm, że się musiało ograniczyć do od
rabiania uświęconych przepisami obowiązków, 
że prawie brakło miąisca na owe misyonąr- 
st-wo świętej prawdy Chrystusowej, którego się 
prof. Kum. domaga, 1 zarazem niech nam bę
dzie wolno zapewnić go, że „jeśli warunki du
chowe współczesności są przygotowane na 
przyjęcie tego rodzaju akcyi, to niemniej K o 
ściół. a) raczej duchowieństwo, zwłaszcza młod
sza jego część, jest do jej podjęcia gotowa. 
Tylko ezeka; nie na hasło, ani na rozkaz, tyl
ko pa spotkanie się z tą ińteligencyą, która 
wierzy, że tylko ze strony Kościoła może 
wyjść wielka akcya umoraluia.iąca sjiołeczeń- 
sbwo. Czeka na nią, bo —  mimo najlepszych 
chęci —  samo ciężaru nie uniesie, a w końcu 
spotka się z oskarżeniem o klerykalizm.

Te wspólne usiłowania mogą dopiero urze
czywistnić ideał katolicyzmu, który przesiew 
ra z kart skreślonych- przea prof. Kum., —  ka
tolicyzm społeczny, który może zbyt jaskra
wo,. ale słusznie określa znakomity pisarz 
francuski tego kierunku, G. Goyan w „Auteur 
du catbełicisme eocial" —  „jeet nie tylko na 
to, by was uczyt, co znaczy b i en m  o u r i  r, 
ale także, jak należy b i e n  v i v r e “; do tego 
ostatniego słowa dodałbym tylko dla uzupeł
nienia: ż y ć ’ w pełni praw i w poczuciu obo
wiązku. Czy się jednak nasze polskie ducho
wieństwo Spotka przy realizowaniu te‘go idea
łu z naszą inteligencją świecką, nie można 
jeszcze dziś przesądzać. Dobrze jest, ie  i ona 
do której tak mało ma Kościół sposobności 
przemawiać, dowie się ze słów prof. Kum., 
że się ktoś od niego wielkich dzieł spodziewa 
Ale w ten sposób zaczepiamy już o kwc-styę 
ujętą przez prof. Zdziechowskiego w artykule 
p. t. „Kościół a mteligencya". J. P.

trzymają dodatkową zapłatę za 7 dni

Zatarg w przemyśle fryzjerskim.
Komisja Zawodowa Pracowników Fryzjer

skich w Krakowię komunikuje nam;
Nawiązując do poprzedniego komunikatu z 

dnia 11 bm, o zamierzonej akcji samoobronnej 
ze strony pracowników fryzjerskich w Krako
wie —  wyjaśniamy, iż pracodarsjcy obnażyli 
procentową stopę płacy, aby odbić sobie ko
szta ustawowo przowidziapych urlopów płat
nych .

Bezprawny ten i niczem nieuzasadniony za
mach, został częściowo odparty, jednak z po
wodu pogroźcie, ze strony pracodawców, ii  ża- 
-dnego pracownika dłuższy czas zatrudniać nie 
będą, by temsaraemauniknąć kosztów: urlopów 
odpoczynkowych, jak również ze względu na 
mściwe stanowisko tychże wobec wielu pra
cowników zaangażowanych er Sfccji obecne] i—. 
w obronie tychże zmuszeni jesteśmy żądać pe
wnych gwarancji.

Kwest ja ta jest dla nas tak’ żywotną, £a w  
razie nie osiągnięcia porozumienia w tym kie
runku —  podejmiemy walkę aż do uzyskania 
praw naszych słusznych.

Sprawy szkoły i nauczycielstwa.
Uniwersyteckie studjum spółdzielczo- ekonom.

Onegdaj nastąpiło uroczyste zakończenie 
roku szkolnego na wyższym kursie koopera
tyw, prowadzonym przy studjum roluiczem Un 
Jagiellońskiego przez Instytut spółdzielczy. 
Z zapisanych 9Q słuchaczy 52 uzyskało paten
ty uprawniające do objęcia kierownictw spół
dzielni, spółek kredytowych, handlowygh, kon
sumpcyjnych itd.

Profesorowie wykładający na kursie odbyli 
wczoraj konferencję z rektorem Uniw. Jagieł. 
Nowakiem, dyr. studjum roln. prof. SL Surzy- 
ckim. będącym równocześnie kierownikiem

Restauracja Wawelu.
Prace około gotyckiej częsta Zamku.

Prowadzono od szeregu miesięcy żmudne 
prace nad restauracyą gotyckiej części Zamku 
na Wawelu, doszły obecnie do wysokości 2-go 
piętra, t. j. miejsca, gdzie ongiś (* końcem 
X V I w.) stała t. zw. „ l o g i a " ,  t. j. o b s z e r 
n a  o t w a r t a  g a l e r y a ,  z nozległym wido
kiem na Kraków. Do naszych czasów docho
wały się zaledwie s z c z ą t k i  o w e j  a l t a -  
n y, to też odbudowana ona być musi z grun
tu, w każdym szczególe, w każdym fragmen
cie. Na dpiej przestrzeni wysuniętego naprzód 
tujrasu wykonano parapet kamienny, na któ
rym staną w  niewielkiej od. siebie odległości 
cztery ciosane z kamienia kolumny. Wejście 
do altany prowadzić będzie z komnat zamko
wych 2-go piętra. Cała gotycka część wraz 
z loggią zostanie pokryta wysokim dachem 
miedzianym, poezem ’ usunie się rusztowania 
mniej więcej z końcem listopada b. r. W yso
kość odrestaurowanej już gotyckiej czgśd, 
Zamku od poziomu ogródków królewskich do 
galeryi wynosi 23 metry.

Niebawem podjęte będą roboty około re- 
stauraeyi t. zw. ,.1 a t. a r n i", t.* j. malej ozdo
bnej wieżyczki między Kurzą Stopką a wieżą 
Zygmunt o wską. D a c h  K u r z e j  S t o p k i  
p o k r y t o  już w- dwóch trzecich _ częściach 
m i e d z i ą .

W  najbliższych dniach osadzona zostanie na 
Łubrance 'duża z ł o c o n a  k u l ą .  Podobnie 
jak do kuli na wieży Zygmuntówskiej włożo
no prócz aktów restauracji dokumenty najścia 
bolszewickiego i odezwy Komitetu Obrony 

i Państwa, wzywające naród Polski do walki, tak 
toż w kuli na Lubrauee prócz aktów umie
szczone zostaną autentyczne gazety bolszewi
ckie, pełne tryumfu z powodu ' zbliżenia się 
czerwonej armii do Warszawy, Pismami tenu, 
pochodzące,mi z całej Rosyi ód A  strachania do 
Archaugielska poowijane były głowy, zdobią
ce ongiś stropy komnat wawelskich a obecnie 
przywiezione z Rosyi na Wawel.

Również u k o ń c z o n o  j u ż  a d a p t a -  
c y e  s a l  w b u d y n k u  p o s z p i t a l n y m  
przeznaczonych na pomieszczenie zbiorów wa
welskich, Za kilkanaście dni publiczność będzie 
mogła oglądać te zbiory a szczególnie arrasy, 
których uzyskano dotąd 19 z ogólnej liczby 
80-ciu arrasów wywiezionych do RoeyL

K R O N I K A .
ZBIORĄ BARĄCZA.

Budynek, przeznaczony na pomieszczenie 
zbiorów Barącza przy uL Karmelickiej 32, jest 
już na ukończeniu, tak, że w tych dniach roz
pocznie się urządzanie sal muzealnych. Cały 
wysoki parter opatrzony Żelaznem! okiennica
mi przeznaczony jest na pomieszczenie zbio
rów, jak również wielka sala na 1 piętrze. —  
W  budynku tym mieszkać również będzie ofia
rodawca, dla którego przeznaczono 3 pokoje 
z kuchnią. Zbiory przewieziono już do odno
wionego budynku.

STRZELECKIE IGRASZKI.
-We Lwowie zdarzył się charakterystyczny 

wypadek. Ponieważ do piekarni’ Polonia, przy 
ul. Łyczakowskiej kilkakrotnie już dobierali 
się złodzieje, syn właściciela, Eugeniusz Jawo
rek wziął rewolwer od ojca i wyszedł jak co 
wieczora na podwórze pilnować piekarni przed 
złodziejami. Do pomocy wziął sobie dwóch to
warzyszów, ucznia szkoły przemysłowej Szma- 
la i Kazimierza Goreckiogo, który7, będąc człon
kiem Związku Strzeleckiego, przyszedł z nabi
tym karabinom (strzelcy bowiem rozjwrządza- 
ją karabinami i amunicją*). W  nocy Jaworek 
usnął, ale nagle zbudził go wystrzał. Gdy ze
rwał się, ujrzał Szmal a padającego i zbroczo
nego krwią. Okazało się, ż<* Górecki strzelił 
do Szmala z tyłu w głowę, tak, że Szmal mo

mentalnie wyzionął ducha. Sprawca strzału 
tłumaczy7 się bardzo niewyraźnie. Z początku 
zapewniał, że Szmal popełnił samobójstwo, pó
źniej twierdził, że strzelał do... kota, a trafił 
przypadkowo Szmala. W  każdym razie uderza 
tu fakt, żo S t r z e I.c.y p.o.s.i.a.dLa..j.ą w q,c ■ 
m,u k.aj-,a,b7i.n.y i mogą ich dowolnie uży
wać. Nie tylko więc odbywają ćwiczenia woj
skowe, ale są  u z b r ó j  c.n.i l W  jakim celu 
i przeciwko komu? Nie po to chyba, aby strze
lali do kotów, a zabijali-ludzi.

Kraków, 19 lipca.
HURAGAN. W  nocy z poniedziałku na wto

rek aż do wczorajszego popołudnia szalał 
w dalszym ciągu nad Krakowem niezwykły hu
ragan. Przez całą noc słychać było brzęlc roz
bijanych szyb, oraz huk zrywanych przez . wi
churę dachówek i blaszanymh pokryć dacho
wych. Na plantach i w ogrodach -huragan pó- 
czynił nieobliczalne szuociy. Przy ul. Rakowic
kiej, na pl. Matejki, przy ul. Aryańskiej i na 
Błoniach wzdłuż deptaku wicher bądźto poła
mał drzewa bącjźto powyrywał je z korzenia
mi. W  ogrodach huragan żniszczył warzywa 
craz drzewa owocowe. Również na cmentarzu 
rakowickim poczyniła wichura wielkie spusto
szenia, Przez cały wczorajszy dzień Zarząd o- 
grodnictwa miejskiego podpierał drzewa^pochy- 
lone wichurą, oraz usuwał konary drzew zale
gające ulice. Huragan przeszedł juibiocTio- 
wscnodnią stroną Krakową, dlatego też najwię
cej ucierpiały ulice w okolicy Wesołej. Hura
ganowi towarzyszy! ulewny deszcz

ZEBRANIE CHRZEŚC3J. - DEMOKRACYI 
W  piątek, o godz. 7 i pół wieczorem odbędzie 
się w Domu Związkowym przy uł. Potockiego
11 I p. zebranie polityczne członków krakow
skiego ■ Stronnictwa Chrzęść DeanokracyL Na 
porządku dziennym: O s t a t n i a  f a z a  p r z e 
s i l e n i a  r z ą d o w e g o .

OSOBISTE. Prezes sądu okręgowego p. Pa
nek, rozpoczął kHku tygodniowy urlop. f K ie
rownictwo sądu objął wiceprezes dr. J. Czerny.

O v POMIESZCZENIE NAUCZYCIELSTW A 
BIAŁORUSKIEGO. Wczoraj donosilśmy, ie  
ua -zarządzenie Min. .oświaty, nauczyciele bia- 

iłoruscy w liczbie 250 usunięci przez wojsko
wość z budynku b. szkoły kadetów w Łobzo
wie mają być ‘pomieszczeni w jednej z tutej
szych szkół powszechnych. Ministerstwo wido 
cznie nie wzięło pod uwagę faktu, że wszystkie 
gmachy szkół powsze-Jmych w Krakowie są 
własnością gminy i że bez zgody. Magistratu 
nie może się własnością gminy rozporządzać. 
Ministerstwo swojem zarządzeniem pogorszyło 
znowu i tak już fatalne warunki pomieszcze
nia szkół krakowskich.

O ZAM YKANIE LO KALI W  GODZINACH 
PRZEPISOWYCH. Mimo zarządzenia policyi 
w dalszym ciągu, jak widać z doniesień dc po- 
hcyi, p»awie wszystkie lokale otwarte są poza 
godziny przepisowe. Wskutek tego zdarzają 

się coraz częściej awantury oraz bójki pijackie, 
tak, że nie można wprost przejść przez płanty 
późną porą, by nie być zaczepionym przez ró- 
żne^ indywidua. Dyrekcya policyi ponownie 
zwróciła się do policyi z nakazem oczyszcze
nia ulic z mętów społecznych, oraz kontrolo 
wauia, czy^lokale publiczne zamykadb są 
w przepisanych godzinach,

TAJEMNICZY ZGON. Wczoraj koło godz-
12 w południe zawiadomiono policyę, że w do
mu pod 1. 17 przy ul. Zyblikeiwicza zaszedł ta
jemniczy wypadek śmierci. Na. miejsce wypad
ku udał się bezzwłocznie komisarz policyi
i znalazł tam zwłoki Zdzisława K o m o r  o.w-■ %*
s.k.i.e.g.o 1. 40, właściciela Drogueryi przy ul. 
Floryaiiskiej. Wstępne dochodzenia- wykazały, 
że Komorowski dnia poprzedniego o godz. 2:80 
pop. przybył do domu i położył się spać w swo
im osobnym pokoju. Następnego dnia rano słu
żąca, chcąc obudzić śpiącego, zauważyła, że 
Komorowski daje słabe oznaki życia, o czem 
zawiadomiła jego żone Zawezwano więc Po 
gotowie ratunkowe, a przybyły lekarz nastał 
już zimne zwłoki. 1

Według informacji otrzymanych z Pogoto
wia, służąca pp. Komorowskich, donosząc 
o zasłabnięciu swego pana, zaznaczyła, że przy
był on poprzedniego dnia do domu w staDie 
nietrzeźwym, przyczem dodała, że Komorow
ski niejednokrotnie odgrażał się. iż się otnije.

Zwłoki przywieziono do Zakładu medycyny 
sądowej, gdzie przeprowadzoną zostanie sek- 
cya. Policya przeprowadzi śledztwo cejeir wy- 
.jaśnienia przyczyny śmierci Komorowskiego,

FAŁSZYW E FU N TY SZTERLINGL One
gdaj aresztowano Markusa Pelca, lat 21, Maksą 
Fuchsa, 1. 26, i Abrahama Goldwassera L 36, 
pod zarzutem puszczenia w obieg fałszywych 
łuntów sztrlingów W  posiadaniu niejakiego A- 
fcrahama Genina zaicwcstyonowano 15 tuticki 
dsyfikatów, które nabył od aresztowanych. 

Dalsze dochodzenia w toku.
PLAGA WŁÓCZĘGOSTWA. Jak stwierdzono 

do Krakowa napłynęła wielka ilość eleijpentć«r, 
które bez jakiegokolwiek zajęcia chodzą po * * <  
ście żebrząc i dopuszczając się kradzieży. Dyrek
cja policyi odniosła się do Komendy krakow
skiej, aby usuwała z miasta wałęsające się gro-, 
mady włóczęgów które niepokoją przechodniów; 
natrętnem żebraniem.

WOJOWNICZY ZYDEK. W trafice przy mL 
ś. Gertrudy aresztowała policya Markusa Hollaeir. 
dera, i. 26. który gdy mu odmów7iono sprzedaży- 
większej ilości wyrobów tytoniowych, wyw-ołai 

wielką awanturę, przyćzem obraził słownie peł
niącego tam służbę komisarza kontroli skarbowej. 
Awanturnika, który rzucił się nadto na posterun
kowego, wezwanego cekin iuterwencyL odprowa
dzono z Łmdern do aresztów przv pomocy kilką 
żołnierzy policyjnych.

Z Polski i  ze świata. 
KLĘSKA GRADU. O gradzie w powiecie bo

cheńskim i brzeskim już donosiliśmy. Obecnie 
nadchodzą wiadomości, żt równocześnie klęska 
gradowa i orkan nawiedziły miasto Łęczuę 

raz z okolicą, nadto gminy Ludwin i Spiczyn 
w powiecie lubartowskim. Kilkaset budynków 
zostało zniesionych. W  Blachowni pod Często
chową również grad wyrządził ogromne szko
dy. Pierwej jeszcze, bo 12 bm. burza gradowi, 
nawiedziła Czechosłowację, a mianowicie oko
licę Chybi, Zarzecza i Landeku.

SEKC1ARZE W  POLSCE. Z Tarnopota dono
szą, że po wsiach tamtejszego powiatu odby
wa się żywa propaganda sekty ewangelistów, 
wśród tamtejszej ludności ruskiej. Członkowie 
sekty odprawiają nabożeństwa w- mieszkaniach 
pryw7atnych, używając do tego książek 'druko
wanych w Ameryce. Otrzymują oni zasiłki i da
ry z Ameryki.

AKADEM ICY < W ILEŃSCY NA UROCZY
STOŚCIACH W  KATOWICACH. W  niedziel
nych uroczystościach objęcia władzy na G. Ślą
sku przez Rzeczpospolitą w Katowicach, brali 
też udi-Y.l studenci Uniw. wileńskiego, o któ
rych przyjeździe do Krakowa donosiliśmy swe
go czasu. Licznie reprezentowani Wilnianie 
i Wilnianki odróżniający się charakterystyczne
mu biało-amarant-owemi „batorówkami" —  wi
tani byli z prawdziwym entuzjazmem przez lu
dność górnośląską, zaś łączność dwu dzielnic 
kresowych szczególnie dobitnie zaznaczył gen. 
Szeptycki, wyznaczając osobiście młodzieży wi
leńskiej honorowe miejsce na mszy polowej 
i w pochodzie. Popołudniu wycieczka wileńską 
zwiedziła okręg przemysłowy i Królewską-Hu- 
tę, poezem odjechała wieczorem z powrotem de 
Krakowa. Akademicy wileńscy zabawią w Kra- 
kwie do Końca L. tygodnia, poczem wyjadą de 
Zakopanego.

POGRZEB ŚP. BOL. MARCHLEWSKIEGO, 
zamordowanego przez renegata, stojącego na 
żołdzie, niemieckim, zamienił się w manifestacyę 
narodową, przy udziale ogromnych tłumów, mi
mo ulewnego deszczu. Zwłoki złożono na cmen
tarzu poznańskim. Przemawiali przy' wyniesie
niu trumny p Roman Leitgeber, dyrektor wy
dawnictwa „Kuryera Poznańskiego", oraz De, 
Krysiewicz w imieniu dzielnicowego Związku 
ludowo-narodowego, zaś na cmentarzu wice* 
marszałek Sejmu ks. Śtychel, redaktor Sadze* 
wicz, profesor Grabowski w imieniu Uniw. po
znańskiego, dalej przedstawiciel młodzieży ł re
daktor Mączewski linieniem Syndykatu dzien
nikarzy, którego prezesem był Zmarły.

S T A T Y S T Y K A  M. BYDG0SZC7Y. W dnin 1 
bm. miasto Bydgoszcz liczyłobez wojska 90.520 
mieszkańców, w tem 70.816*Polaków (przeszłą 
78 proc.), 18.597 Niemców (20.5 proc,), 651 ży
dów i 456 przynależnych do innych narodowo- 
ścL W  porównaniu do stanu z dnia 80 września 
1921 r„ w  któ: ym to dniu miasto liczyło 89.282 
mieszkańców, liczba Polaków wzrosia o 7JS 
prc., Niemców spadła o przeszło 7 proc. Liczba 
żydów i  innych narodowości nieznacznie spa
dła.

DEFICYT W  BUDŻECIE WATYKANU. Za
rząd finasowy Watykanu ustalił deficyt w wy
sokości około 8 milionów lirów, który nastąpi! 
wBkutek akcyi zapomogowej pap. Benedykta 
XV podczas wojny.

POMNIK KAPRALA PEUGEOTA. W  miej
scowości Jenchery we Francyi odbyło się uro
czyste odsłonięcie pomnika ku czci kaprala 
Peugeota pierwszego żołnierza francuskiego, - 
który w dniu 2 sierpnia 1914 r. padł od kufl 
niemieckiej na terytoryum francuskiem., Na u- 
roezystośc: tej obecny był prezydent ministrów 
Poincare. W  przemówieniu swojem Poincare za
znaczył, że działając pod wpływem rządu fran
cuskiego naczelne Dowództwo francuskie wy
dało rozkaz do żołnierzy wszystkich rodzajów 
broni, nie przekraczania linii zakreślonej o 10 
km. od granicy. W  tej właśnie odległości od 
granicy zginął Peugeot, odpierając atak patro
lu konnego nieprzyjacielskiego. Jest to jeszczj 
jeden śdowód, że Nioiney rozpoczęli działalność 
zaczepną.

NOW A ORGa NIZACYA BOLSZEWICKA.
Dnia 16 brn. wykryły władze bezpieczeństwa 
w Nowogródku litewskim organizacją bolsze
wicką pod nazwą „Komitet Sojuszu Młodzie
ży". Na czole tej organizacyi stali synowie bo
gatych kupców żydowskich! z Białego Stoku 
i Wilnu. Spiskowcy byli w ścisłych stosunkach 
z Moskwą i stanowili stacyę przesyłkową mię
dzy Warszawą, Lublinem, Łodzią i Wilnem. 
W  ręce policyi wpadła wielka ilość odezw ko
munistycznych, oraz cały nakład pisma pod 
tytułem" „Krasnaja Mołodicż".

NAJSTARSZYM CZŁOWIEKIEM w Europie 
jest zapewne łOS-letni serbski włościanin Dy
mitr Divac. Wbrew teoryom hygienistów paH 
on dziennie JtiJka fajek, i pije wino, a jednak 
zachowuje siły i zdrowie.
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jCawtadeuŁiouki i koasualkaty.
25-LEC3E KAPŁAŃSTW A obchodzili w biożą- 

łyirn miesiącu księża dycćezyi Krakowskiej, któ- 
r*y w r. 1897 otrzymali 7. rak śp. ks. kard. Puzv- 
*y  iwięctmia kapłańskie, są to następujący ka
płani: ks. dr. Szymon II .muszek, prof. Semina- 
ryurn naucz, męskiego w Krakowie, ks. dr. Wła
dysław Vrana. prof. Seuiinaryum naucz, żeńskie
go w  Krakowie, ks. dr. Edmund Vrana, kateche
ta przy S7,ko)e wydz. im. św. Anny w Krakowie, 
ks. Franciszek Fitak, senior Koił. ks. ks. wika
rych przy koś:1. N. Siaryi Panny w Krakowie, ks. 
J«n Fołta., prob. w Nowej Górze, ks. dr. Andrzej 
Kościółek. prob. w Myślenicach. ks. Fianc.szek 
Kozłowski, prob. w Harklowe], ks. Michał Czer
wiński. ekspoz.yt w Nowem Bystrem, ks. I  ranci- 
&zek Nowak, prob. w  Wilkowicach aa B:ała, ks. 
Wuwr/.niiee Smółka, ekspozyt w Skotnikach.

ZBIÓRKA. We czwartek 20 bm. przeprowadza 
Kumitet odbudowy kopuły kościoła św. Piotra, na 
«.ocy zezwolenia magistratu, z b i ó r k ę  po uli
cach miasta; dochód ze zbiórki umożliwi zapewne 
Mbezpiooźwiic przed zimą rozpoczętego dzieła.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalszo Cegiełki wawelskie ufundowali: 3040

Oficerowie _ okręgowego zakładu mundur. Nr. V 
w Krakowie, 3050 Maurycy i Amalia Falłek 
w Krakowie. 2051— 3054 ' (trzy) Stów. techników 
w ł^odzi, 3005,5 Miasto Rypin, 3056 Ks. Wł. Kar
kowski za Polonię Bay City Michigan, 3057 Pa
lnięci córki Stanisławy Długoszowskiej —  rodzice 
3058 Magistrat i Hadii miejska m. Skarszewy na

Pomorzu 21, 6-go 1022. 8059 Pamięci Oskara 
Rallera majora W. P, poległ, pod Skoczowem 
1919" r. August Haller i 3000 N. N. wpłacając po 
iiO.OOO Mk. za cegiełkę. Po7.a tem Slow. techni
ków w Łodzi złożyło* 9000 Mk. na cole odbudo
we Zamku ua Wawelu.

NA KASZEL, chrypkę, przeziębienie używajcie 
łabletćk „PECT01HN-Y1TA“ . Sprzedają apteki.

Rejestracya oficerów (rGTOrzijdiiych)

M. S. Wojsk. rozp. swern I.. 12400 C. Rg: 
1 1022 r. zarządziło rejestrację wszystkich o- 
BÓb wojskowych obywateli Państwa Polskiego 
posiadających etopnie oficerskie wzgl. równo
rzędne, bez względne na to, czy stopnie te uzy- 
pkaii w armiacli obcych, w polskich formacjach 
wojskowych, czy toż w arinji polskiej. Zarzą
dzone zgłoszenie się do rejestracji obejmuje 
wszystkich powyżej wspomnianych obywateli 
do lat 00, za wyjątkiem oficerów znajdujących 
się w służbie czynnej i w sianie spoczynku 
(emerytura).

Osoby podlegające rejestracji mają , się re
jestrować w. tych P. K. U., na terenie których 
zamieszkują. P. K. U. dokonywać będą reje- 
6łrację od dnia 1 lipca do 31 lipca 1922 r.

Dokumenty, jakimi mają sio wykazać zgla- 
czający się do rejestracji oficerowie (równo
rzędni) wyszczególnione są na ogłoszeniu roz- 
piakatowanem.

Winni nieusprawiedliwionego niestawienni
ctwa będą karani w myśl postanowień karnych 
odnośnych ustaw.

Niedbalstwem nie do darowania
jest noszenie obcasów startych a jednak *— 
jakże często widuje się mężczyzn, a nawet i 
kobiety z wykrzyiwionein obuwiem. Tak łatwo 
(nożna tego uniknąć, co jest brzydki em i nie- 
wygodneni, pamiętając tylko o nabyciu pary 
trwałych obcasów gumowych „BERSON“2 :— 

które nie ulegają zniszczeniu.

W  STANIE POGODY nastąpiło niewielkie po 
lepsztnie. Deszcz padał już ż przerwami, po- 
przedzanemi silnlejszemi porywami wiatru, a 
czasami przeblyskiwało sionce. W  ciągu doby 
poprzeazającoj w. niektórych miejscowościach 
Polski utrzymała się nader znaczna ilość opa
dów: Poznań 58 mm., Bydgoszcz 44 mm., W il
no 50 min. Temperatura w Po’sce była w dniu 
wczorajszym niemal niezmienna, wahając się 
na całym obszarze kraju około 13 stopni Cełs,

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Sezon drama

tyczny w teatrze J. Słowackiego kończy się w nie
dzielę 28 bm. wieczorem. Pogodna kom. M. Fł- 
jaktmskiego „Drugi mąż", której wystawienie 

tak przychylnie przyjęła prasa, będzie grana dziś 
i w niedzielę wieczorem. Po skończeniu sezonu 
cały zespół wykonawców krak. grać będzie tę 
miłą koinndyę w kilku miastach Małopolskich 
i  miejscach kąpielowych.

Jeszcze przed zamknięciem sezonu ukaże się 
nadzwyczaj ciekawa premiera, jako drugi wieczór 
eksperymentalny z cyklu „Nowy dramat11. Będzie 
to „tragedya sferyczna11 St. S. Witkiewicza „Kur
ka wodna", która twórczość dramatyczną znane
go teoretyka ..czystej formy" w nowem przedsta
wia świetle. Przedstawienie to budzi powszechne 
zainteresowanie. ,W piątek wieczorem, teatr nie 
gra, natomiast odbędzie się wieczór taneczny zna
nej tancerki wiedeńskiej G e r t r u d y  B a r r i -  
» o.n wraz z uezenieumi. Bilety do nabycia w ka- 
»ie.

OPERA I OPERETKA. Dziś we środę wchodzi 
na afisz, naszego teatru nowość jedna z najko- 
uiiczniejszycl) operetek E. Eyslera „Piękna Ma
ma". VW operetce tej wystąpią ulubieńcy Krako
wa. znani 7 humoru i dowcipu pp. St. Hołiński 
1 Czesław Kaden, a oprócz tego pp. Sehupp-Skrzy- 
zzowska, Żelska, Koszutska. Ostrowski, Winkler, 
Karasiński i Rewski. taka obsada dale więc gwa- 
raneye pierwszorzędnego wykonania. —  Jutro 

we czwartek znakomita opera J. Verdi‘ego „Tru
badur, w której wystąpią gościnnie p. K. Wol- 
ska-cobanska, artystka o chlubnie znanych zale
tach w roli cyganki Aząceny, oraz p. 8. Grasz- 
tzyikfckii bołutcrski tenor opery "warszawskiej,.

***'    u

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO.
®  Czwartek 20 lipca fnowość) „Kurka wodna" 

trama l 3 St. S. Witkiewicza.
Piątek 21 lipca ..Kurka wodna".
Sobota 22 lipca „Kurka wodna".

Miejski teatr: Opera i Operetka.
Środa: .Piękna Mama" (premiera).
We czwartek: -Trubadur" Vcrdi‘ego.

Nie tylko „Reduta” .
(Z listów do Redakcyi).

Czytając w „Głosie Narodu" artykuł o „Re~ 
ftuuie" i licznych 7-aletach tego teatru oraz in

nych, które mu za wzór służyły, sznikałam na- 
próżno imienia naszej słynnej artystki dra
matycznej Wysockiej-Stanisławskiej, która ta
ki właśnie teatr pod nazwą „Studyuni" utwo
rzyła była w Kijowie i to już w czasie wojny 
światowej około 1915 roku.

Ceniona niezmiernie przez Rosyan, którzy 
pragnęli zwabić ją do Moskwy i nader korzy
stne czynili propozycye, —  artystka nasza nie 
chciała opuścić placówki, za jaką uważała 
teatr polski w Kijowie (gdzie w czasie wojny 
przebywało około 80.000, a więc zdwojona 
liczba rodaków) i wlasnemi siłami, wlasńemi 
środkami, z pomocą kilku ludzi dobrej woli, 
stworzyła teatr na nowych u nas zupełnie za
sadach oparty.

Z początku wybrano samych amatorów, któ
rzy z zamiłowaniem odtwarzali a raczej prze
żywali sceny dramatyczne pod okiem znako
mitej artystki. Przygotowanie takie trwało 
długo, miesiące całe, zanim wreszcie utwór 
wybrany mógł być .„przeżyty" na scenie urzą
dzonej tak, żeby się prawie łączyła z wido
wnią, żeby jak najmniej sztucznych używać 
przyfcorów. Pierwszym tak przedstawionym 
utworem był, zdaje mi się: D i ć k e n s‘a
..Świerszcz, u ogniska". Z czasem obok amato
rów -występowali aktorowie prawdziwi. W  „Pan
nie Mężatce" tytułową rolę objęła Mlodzie- 
jowska (S zc 7. uikic-wicz o wa).

Teatrzyk rozwijał się, tak że wynajęto 
i urządzono spccyalny budynek na „Studyum" 
i tam widzieliśmy przedstawione świetne u two
ry Maoteiiineka i d‘Annunzia („Sen Wiosennego 
Poranku" i, „Sen Nocy Jesiennej" i t- p.). Gar
stka widzów, zbliżona jak najbardziej do sce
ny, doświadczała dziwnych naprawdę wrażeń: 
zdawało się, że się jest świadkiem! rzeczywi
stych przeżyć* i wydarzeń. W  każdym razie 
Wysocka pierwsza dala fioznać publiczności j 
polskiej „teatr rzeczywisty", posiadający pe-j

Warszawa. (A. W .) Na dzisiejszym posiedze
niu sejmu przeszedł większością 181 głosów 
przeciw 140 wniosek posła Suiigowskiego o 
odesłaniu projektu ordynacji wyborczej do ko
misji, celem uzgodnienia zgłoszonych przy trze
cim czytaniu poprawek w terminie 7 dniowym. 
Za wnioskiem prócz stronniętw prawicowych i 
centrowych głosowali żydzi j Niemcy.

Warszawa. PAT. Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmu przystąpiono do dalszej dyskusji nad or
dynacją "wyborczą do sejmu i 6onatu.

Posei Bagiński (Wyzwolenie): oświadcza, że 
prawica wysuwa wniosek o odesłanie ordynacji 
do komisji. Nie jest to niczeni iunem, jak chęcią 
przewlekania wyborów. Mówca przeciwko te
mu wnioskowi wypowiada się kategorycznie.

Wiecfmarsz. Moraezewski oznajmia, że wpły
nął wniosek posła Suligewskiego o odesłanie u- 
stawy o ordynacji wyborczej do komisji kon
stytucyjnej z terminem siedmiodniowym.

Poseł Rataj sprzeciwia się stanowczo wnio
skowi o odesłanie ustawy tej do komisji, przed 
głosowaniem w; brzecicm czytaniu, gdyż odwle
cze to sprawę ordynacji u a czas nieograniczo^ 
ny —  ustanowienie zaś siedmiodniowego ter
minu jest fikcją.

Poseł Grzędzielski, dowodzi, że z artykułu 38 
regulaminu wynika, iż szczegółowe poprawki w 
trzeciem czytaniu flie są dopuszczalne, a zatem 
dyskusja jest zbędna. Jako sprawozdawca, mó
wca wnosi, odrzucenie en bioc wszystkich po
prawek zgłoszonych w trzeciem czytaniu.

W  imiennem glosowaniu wniosek posła Suli- 
gowskiego o odesłanie ordynacyi wyborczej do 
komisyi w  terminie siedmiodniowym przeszedł 
181 glosami przeciwko 140.

Przystąpiono do ustawy w przedmiocie nada
nia mocy prawnej kontraktom sprzedaży nieru
chomości wr okręgu sądu powiatowego w Czer
sku na Pomorzu z pominięciem pewnych nrze- 
pisów formalnych. Spra-wę referował pos. Grzę- 
dzielski, poczem ustawę przyjęto w  drugicm 
i trzeciem czytaniu wraz z rezolucyą pos. Bre- 
siuskiego wzywającą rząd, aby komisye prze- 
właszczcnioke przy okręgowym urzędzie ziem
skim w Poznaniu oraz komisye miejskie i woje
wodowie poznański i pomorski przy załatwia
niu przewłaszczcń udzielali ich w terminie 
czternastodniowym od doręczenia kontraktu.

Wicemarszałek Osiecki zaniknął posiedzenie, 
wyznaczając następne na wtorek przyszłego ty-

Poseł ks. Lutosławski wyjaśnia, że klub jego ■ godnia, zastrzegając jednak zwołanie posledze- 
popiora wniosek nie dla odwleczenia w yborów ,n ia w terminie wcześniejszym, jeżeli zajdzie e- 
:ilc dla dobia całej sprawy i załatwienia t e j : wentualność, iż można bodzie na porządki 
sprawy. Dla umożliwienia dalszego głosowania; dziennym um:eścić ekspose prezydenta imini- 
wystarczy dwa aibo trzy posiedzeń komisji. litrów.

■ .• .--i

Przesilenie w ttaczech zażegnani i
Berlin. (A, W.) Polityczne przesilenie jakie 

panuje w Niemczech od czasu zamordowania 
wiem‘ właściwy sobie urok, | llatheuaua, zakończyło się dziś. Jutro przyjmie

Trudności miała w iele-do zwalczenia, zwla,-; Reichstag ustawę o ochronce republiki, oraz
szcza gdy zabrakło amatorów i sami zawo
dowi artyści, mniej dający sobą powodować, 
wykonywali wybrano przfiz dyrektorkę utwo
ry; potem się rozpoczęły nmteryalne kłopoty, 
wojenne przeszkody i t, p„ tak że się rozbił 
śliczny teatrzyk „Studjmm". Sądzę jednak, że 
i w Warszawie muszą się znajdować między 
uchodźcami z Kijowa widzowie a może i ucze
stnicy żywege teatru pani Wysockiej.

M. Świderska.

wszystkie z nią związane poboczne ustawy 
większością 2/3 głosów, poczyń posłowie rozja
dą się na forje wakacyjne. Rozwiązanie lleichs-

W  RAJU BOLSZEWICKIM.

Bordeaux. P. A. T. Rzecz07,nav’ca ekonomi
czny Lubereac, wysiany na Ukrainę przez mię- 
dzyuarodowy Korni;ot pomocy Rosyi, po po- 
wroeio ogłasza, iż sytuacya ekonomiczna wiel
kich miast jest rozpaczliwa. W  Charkowie
zamknięte zostały szpitale z powodu braku
środków aptecznych. W  Odessie zwłoki ludz
kie pozostają na ulicach nieraz przez kilka dni.

U sty % k ra iu .
ZAKOPANE.

niezależnym trzy pytania: 4) czy skłonni by by
li do stopienia się w  jedno stronnictwo socjali
styczne w  Reichstagu. 2) Czy Niezawiśli obsta
ją przy wstąpieniu jednego swego członka do

zA N U rA fib , _ , ze swego zamiaru rozwiązania Reichstagu,
Stolica Podhala zaludnia się letnikami 1 ruch Socjaliści demokraci postawili s o-ej a Ust 

coraz większy. Przeważają jednak wycieczki -
i ruch turystyczny, silniejszy niż lat poprze
dnich. Nie dopisuje Warszawa —  bojkotując 
Zakopane, na korzyść zachwalanych „badów", 
mimo tego, sezori zapowiada się doskonale. Ko- 
misya klimatyczna, dzięki niestrudzonej pracy 
Dra Korczyńskiego, przygotowała letnisko zna
cznie staranniej niż po inne lata, i  mimo wiel
kich trudności poczyniła szereg większych in- 
westycyi, oddając je do użytku gości. Nowo
ścią swego rodzaju jest nowo powstały Urząd 
kontroli artykułów ży#ności, siibwencyonowa- 
ny przez Komisyę klimatyczną oraz Zwierzch
ność gminną. Błogie skutki zaprowadzenia ta
kiego. Urzędu w Żakopancłn, już odczuwać się 
dają piekarniom i masarniom, poddanym obec
nie ścisłej kontroli.

Również sprawa kolejki tramwajowej „Au- 
tram“ , weszła na właściwe tory, gdyż Zwierzch
ność gminna na ostatniom posiedzeniu udzieliła 
potrzebnej koncesyi, zastrzegając zarazem do
trzymanie warunków, związanych z czynnościa
mi budowy. Sprawie budowy nie stoi już nic 
na przeszkodzie i roboty rozpoczną się nieba
wem.

Na ukończeniu pozostają łazienki klimaty
czne, które w krótkim czasie oddane zostaną 
do .użytku gości.

Pod adresem Komisyi klimatycznej, należy 
skierować prośbę zamianowania, wybrania i po
wołania do Komisyi klimatycznej —  delegata 
gości —  któryby ujął słuszne życzenia letni
ków, przedkładając ie Komisyi klimatycznej.

.  j .  •  '  j w  u i ' . i  1 1  /t 571 z -w  />  i i r v c i i

tagu nie nastąpi więc wobec tego. Zwrot ten ; zanim zostaną pochowane we wapókfym gro 
nastąpi woiec^ uchwały Niezawisłych socjali- 1 bie. Znana ze swej urodzajności ziemia między 
stow na zisaejszem posiedzeniu ich klubów, j Odessą a Poltawą leży odłogiem. Wypadki lu- 
Obydwa stronnictwa socjalistyczne przyjęły do ( dożemtwa stają się tak Uczne, iż władze do- 
wiadomosei oświadczenie przewodcow stron-J magają y ę iuterwoncvL
mew obywatelskich, ie  te ostatnie nie chcą i ____
tworzyć jednolitego frontu przeciw socjalnym |
demokratom, ale. żo dążą do utworzona więk- i W ALK I W  IRLANDYI.
szóści środka zwróconego przeciw prawemu | Lc- Neld. PAT. Poiradio. Załoga- powstańcza 
skrzydłu prawicy i przeciw^ko ^iiieprzcjidnanej;miejscowości Dundack w Hrabstwie Loutłi zo

stała znienacka zaatakowana przez wojska rzą
dowe. Miasto zostało otoczone a wszystkie po
zycje mieszkańców zdobyte prawie bez przele
wu krwi. 300 powstańców dostało się do nie
woli.

Leafield, P. A. T. Radio. Rzad prowizory
czny wolnego państwa irlandzkiego wystoso-

lewicy. Na skutek tego socjaliści zrezygnowali

om

gabinotó Rzeszy 3) Gzy zocheą przyjąć.ustawy
o- ochromo republiki w icj t>been©i form ie, ustar i M M J ’  1
lonei W v^ in ł Kk.h POQkresla. «*  rząd walczy cmein uzyskania pra

wa swmbodąego wyrażenia woli narodu, oraz 
dąnia narodowhiriandzkiemu rego wszystkiego, 
co zdoła mu zapewnić uszanowanie całego 
świata.

lonej przez Wydział prawny. Kłuł Niezawi
słych postanowił odroczyć sprawę' zlania się w 
jeden 'blok. oraz swe wstąpienie odroczyć aż 
do jesieni, kiedy odbędzie się generalny zjazd 
stronnictwa, a n a & t 39 głosami, przeciwko 
17, uchwalił głosować za przyjęciem ustawy 0 
ochronie republiki. ,

Samobójstwo msrdsrców Rathsnaua.
Halle. PAT. Biuro Wolffa. Mordercy Rathe- j cznycli wystosował do rządu sowieckiego notę, 

nau!a zostali wczoraj wyśledzeni przez urzędni ; żądającą usunięcia przeszkód i nienrawidłowo- 
!:ów kryminalnych w Halli. Mordercy ukrywali ] ści utrudniających mieszanej komisyi grani- 
się na zamku Saaleck w pobliżu miejscowości ■ cznej rychle zakończenie prac. 
kąpielowej Ooesen. Obaj mordercy widząc, że i  Warszawa. (Tol. wł. Ogłoszony został rozkaz 
nie zdołają się uratować ucieczką, odebrali so- M. S. Wojsk, o zwolnieniu szeregowców nieza-

Różne wiadomości.
Warszawa. P. A . T. Minister spraw zagrani-

żna było ustalić kursu wobec braku jakiejkoL 
wiek podaży. Zakupy walut i dewiz zagrani* 
cznych czynili nie tylko kupcy i przemysłów* 
cy, lec* również prywatne osoby, preyczeai 
płacono każdy żądany kurs. / Panik* na giaW 
dzie odpowiada nastrojowi wśród ludności, 
która pozbywa się pieniędzy aust yackicŁ 
czyniąc wszelakiego rodzaju zakupy.

Przy zamknięciu wczorajszej giełdy wiedeń
skiej płacano następująco kursa: czosit L*no- 
na 840, funt szterling 155.000, dolar Sć.OOO, 
marka niemiecka 79, franki szwajcarskie G90t 
polska marka 6.25, korona węgierska 27-

ZEZNANIA DO PO D ATlh f DOCHODOWE*
GO. Izba skarbowa w  Krakowie zwraca uwa
gę osób prawnych, obowiązanych do pubŁ 
składania rachunków, że Termin do składar 
nia zeznań do podatku dochodowego na u  
1922 mija w dn. 1. sierpnia b. r. Nieprzedło- 
żenie w powyższym terminie zeznania- należy
cie wypełnionego z zaiącz.nikami pociągnie z* 
sobą wymiar zaoczny, a nadto grzywnę do w y
sokości 20.000 Mkp. Połowę podatku docho
dowego, przypadającego według skali z art. 6 
ustawy z 4 kwietnia 1922 od wykazanego 
w zeznaniu dochodu należy wpłacić do Kas 
skarbowych najdalej do 1 sierpnia b. r. i do- 
wód uskutecznionej zapłaty dołączyć do ze
znania.

STOSUNKI HANDLOWE Z ANGLIĄ. Z kra
kowskiej Kongrogacyi kupieckiej donoszą: 
W  niedługim czasie nastąpi w Londynie otwar
cie międzynarodowej wystawy spożywczej. Ko
rzystając z tej Sposobności, pragnie, wydawa
ny pizy poselstwie nasze.m w Anglii, ..The 
Polish E eon omie Bnlletin" („Polski Biuletyn 
Ekonomiczny", filia w Warszawie, Marszał
kowska 108) zaznajomić handlowy świat bry
tyjski w.szeregu artykułów propagandowych 
ze stanom i sprawnością naszego W tej dzie
dzinie przemysłu, by przygotować grunt na 
przyszłość niedaleką, którą stworz.y zbliżają
ca sie polsko-angielska umowa handlowa-. Ape
lujemy.-przeto gorąco do sfer przemysłowych 
i liandlowych zachodniej Małopolski, by w zro
zumie,min swego wiasntgęo a zarazem i ogólne
go interesu, a mimo chwilowych ciężkich wa
runków, nadsyłały dokładne o sobie infonna- 
cyę, ną których-podstawie możnahy dać ści
sły obraz ich zdolności produkcyjnych lub efcs-. 
portowych. Informacye należy przesyłać bą<iż 
do Kongregacji (Kraków, ą>l. Maryacki 7), 
bądź do ekspozytury warszawskiej „Bullo- 
tinhi".

KORZYSTNY BILANS FRANCUSKICH KO
LEI. „Matin" ogsłneza statystyczny wykaz do
chodów i rozchodów Ministerstwa kolei, z któ
rego wynika, że deficyt francuskich kolei stało 
się zm/ńejsza- i tak w r. 1921 deficyt był mniej
szy o 897 mil. franków, w  roku zaś bieżącym 
spodziewane jest zmniejszenie się o 1 miliaru,

v,- *-■■ KBttSA
Warszawa. PAT. Giełda. Miljonówka trans. 

1475.
W  a 1 u t  y: Dolary St an. ZjednoćzonycL 

trans. 5600, 5635, 5610. sprzedaż 5630, kupnu 
5590; dolary kanadyjskie trans. 5550, trankf 
francuskie trans. 475, funty sztorlingi 24950, 
korony czeskie trans. 128. marki niemieckie 
trans. *12:57*/», 12*65, 12’62‘/,.

H i p liii.

Zalew żydowski w  Sanoku.
SANOK. Z dnia na dzień gęstnieje w naszem 

miasteczku ludność żydowska wskutek najazdu 
żydów z Rosji i Węgior, coraz więcej widzimy 
owych litwackich czarnych czapek z krótkim, 
na czoło zaciśniętym daszkiem, które natych
miast zdradzają pochodzenie obywatela. ■— 
U starszych następuje niebawem po przyjeż- 
dzie zmiana nakrycia głowy, aby obywatela 
dostosować do otoczenia, aie u młodszych lato
rośli zamiana ta następuje nieco później.

W  miarę jak ludność iziraelieka gęstnieje, 
rośnie jej ipewność siebie, najczęściej równa 
już arogancji. Mamy tu obecnie czterech rabi
nów, z których ostatnio przybyły cudotwórca 
otoczony jest jakimś specjalnym nimbem. —  
Około 200 młodzieńców zbiera się na studjum 
talmudu. Wszystko to przynosi już owoce. I  
tak niedawno temu, wychodziła większa ilość 
chrześcijan z publicznego ogrodu. Idący po 
przeciwnej stronie chodnika młodzi talruudy- 
ści zwróceni twarzą ku owej chrześcijańskiej 
publiczności, śpiewali na różne nuty „behaime, > 
beliaime’1, co oznacza pochlebny wyraz „by- 
dlo^ bydłu"! Tylko tak dalej, a wspólne po
życie możó się stać coraz przyjemniejsze. —  
Dwóch ostatnich przybyłych rabinów znalazło 
pomieszczenie w dwóch chrześcijańskich do
mach, boć trudno oprzeć się pokusie w postaci 
zwitka marek i trudno coś poświęcać dla idei!

Czy istnieje jakaś ewidencja ciągle napły
wających obcych, a może nawet wpirost wro
gich nam i niebezpiecznych żywiołów? o tem 
dotychczas nic u nas niewiadomo.

W. BA

bie życie wystrzażem z rewolweru.

,  NIEMCY PŁACĄ. . !
Paryż. PAT. Poiradio. Komisja cdszkodoe 

wań otrzymała urzędowe zawiadomienie od rzą- 
mieckiego, o przekazaniu w dniu 15 bm. sumy 
32 miljardów marek w złocie.

wodowych rocznika *1899.
Poznań. PAT. Dziś rano przybyli do Pozna

nia z Bydgoszczy profesorowie i studenci ru
muńscy w liczbie przeszło 60-ciu. Na dworcu 
powitał gości przedstawiciel uniwersytetu oraz 
przedstawiciele miejscowego społeczeństwa. Po 
śniadaniu goście zwieizili zabytki historyczne 
miasta oraz szereg zakładów przemysłowych.

Pasyż. P. A. T. Międzysojusznicza komisya 
kontrolna wystosowała pod adresem rządu nie
mieckiego protest z powodu zniknięcia w Szpan- 
dawie ważnych dokumentów, dotycżąeykc za
pasów broni niemieckiej.

Ryg3- (-Y. W .) W  związku z przesileniem ga- 
binetowem w republice łotewskiej sfery miaro
dajne komunikują, że misję utworzenia gabi- 
metu otrzymał p. Mejerowiez. Dotychczas pew- 
num jest, że zmiana nastąpi w kierownictwie 
ministwstwa rolnictwa.

Moskwa. PAT. Rząd sowiecki ma zamiar 
S]>rzedać korony byłych carów rosyjskich, prze 
chowywa-ne w Kremlu. Korony te oceniają na 
700 miljouów ruhli złotych.

Nowy Jork. PAT. Havas. Sfcrejku.jący górni
cy w Whccling w stanie Yirginia podpalili za- 

zatv icrdziła raport w sprawie zarządzeń mają- budowania kopalniane. Po przybyciu na m'ej- 
cych na celu ochronę kobiet i  dzieci. Następnie ,soe policji, nastąpiło starcie między nią a strej- 
rada zajmowała się kwe3tyą przekazania Pol- kującymi. Użyto broni palnej, przyczęm zgi- 
sce kapitałów nieniiecfdch, przeznaczonych namęlo na miejscu 10 osób, między innymi szeryf

Z LIGI NARODÓW.
Leafiejd. Pa T. Poiradio. Dziś rozpoczęła się 

w Londynie sesja Iiady Ligi Narodów zwołana 
,pierwotnie dla rozpatrzenia kwestji mandatu 
palestyńskiego. Rad* jednaki^ omawiać będzie 
kwestję mandatów Wielkiej Brytanji, Francji, 
i Beigji oraz sprawę mandatu w Syrji. Poza 
tymi przedmiot ans: Rada zajmować się będzie 
propozycją norwegską wysłania do Rosji komi
sji dla wszechstronnego z.badania sprawy u-
mieszczenia kapitałów w Rosji, a dalej sprawo
zdaniem komisji rozbrojenia, sprawozdaniem z 
prac konferencji genueńskiej, sprawą ochrony 
mniejszości, sprawą sporów granicznych Bul- 
garjt i jej sąsiadów, oraz sprawą handlu opjum 
Icczniczem.

Londyn. P. A. T. Havas. Rada L igi Narodów

ubezpieczenia społeczne,

Żądania Słowaków.

i kilku ajentów policyjnych.

Praga. P. A. T. Organ prezydenta ministrów 
Dr Benesza „Czas" zamieszcza wyciągi z nic- 
moryału, przedłożonego przez słowacką par- 
tyę narodową z .początkiem b. r. prezydento
wi ministrów. Memoryał partyi narodowej, 
uciiodzącoj za partyę ugodową, w stosunku do 
rządu czeskiego podkreśla, że konstytucya dla 
Słowaczyzny powinna dopuścić zasadę auto
nomii. Memoryał wskazuje* następnie na ko
nieczność objęcia konstytucyą dla Słowaczy
zny na wzór konstytucyi Szwajcaryi i w Ame
ryce a nawet w sąsiedniej Austryi, zasady fe- 
deralizmu*w myśl której*, rozstrzygnięcie w 
sprawach wyznaniowych i szkolnych miałoby 
przysługiwać władzom autonomicznym.

Wiadomości gospodarcze.
Panika na giełdzie wiedeńskiej.

Praga. P. A. T. „Prager Tagbiatt" donosi 
z Wiednia: Od wczorajszego dnia zapanowała 
na giełdzie wiedeńskiej nieopisana panika. 
Wszystkie zagraniczne dewizy, począwszy od 
funtów sztoriingów a skończywszy hL węgier
skich koronach, poszjy w błyskawicznym tem
pie w górę, przycżbm kurs ich na giełdzie wie
deńskiej był wyższy aniżeli to odpowiada re- 
laeyi korony austryackiej do obcych walut na 
giełdzie zetfychskiej.

Popyt za obcymi walutami i dewizami był 
na wczorajszej giełdzie tak. wielki, że aie ato-
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Encyklika papieska a dnia 15 maja lB9t

opracował Jan P u c h a t k a ,  
prezes clirzcść. zw iązków  zawodowych.

Cena 240 Kkp. .

Zamówienia przyjmuje: Wydawnictwo „B i
blioteki chrześcijańsko-spolccrnej", Kraków* 

Andrzeja Potockiego 11.
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I Oentfaie benzysowo -  elektryczne J
dla oświctlauia kościołów, dworów i t. p.

|  Garnuszki, kuchenki, leiazka, i żarówki

g  oraz wszelki materia! eleklroteclmi.czny 
dosLarcza

P rze d s ię b io rs tw o  E lektrotechn iczne

in ży n ie r B o le s ła w  J u r s k i
Kraków, ul. św. Tomasza 8. 9

|  Magazyny i warsztaty ul. Kościuszki 4. ■
j  Wykonuje projekty i insbilacje oświetleniu J  
* i przeniesienia siły elektrycznej. 1077 n

n n H i M a m i n s s a s M s n i s i H r ^
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Z A K Ł A D
TECHK.-DEMYSTY GZNY

STAłl. STRZELBlCKiEGO
otwarty został z flnien 1 L ip s a  ń
przy ul. św. Tomasza 19.,

(R ó g  H o ry a ń s ld e f. )
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